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K r ó ł b w s t w o  P o l s k i e .

JYarszaw d dnia 4 lip ca.
(* Gafcety Warszawskiey.) ,

Doszła łU wiadomość, iż J W ; JX» TVoronicz j 
A rcy  - Biskup W arszaw ski, Prymas Królestwa 
Polskiego, obecny w Krakowie^ w zeszłym tygodniu 
uroczyście przyjął Paliusz A rcy-Biskupi: Po wrót 
J  W . Prymasa dd PYdrszawy  w tych dniach jeśfc 
spodziewany. ________

F  R A N С Y A.
P a r y ż  dnia 18 czerwca.
(£ Gazety Waieeawskiey.)

Xiąże C aram an  wyjechał ztąd wczora dó 
T¥iednias celem pożegnania N. Cesarza Jmci Aii- 
Śtryackiego. Słychać jednak, iż zabawi w VYie- 
dniu  aż do, przybycia następcy swego, Xiążęcia 
L ava l Morthhorency'.

Part Si. Denis, mianowany jónefalrtym kon
sulem naszym w Morei, wziął z sobą 6d 3,000 fran; 
dla rządu greckiego.

— D nia  20 —
Na óstatniem wysłuchaniu, które Ѵісе-ІІга- 

bia Chatedubridnd miał u Króla Jmci, tetrze H ra 
bia Wspomniał o przy wiązaniu Francuzów do Mo
narchy i dostoynyćh członków rodziny Jego. K ró l 
Jmć miał ha to między innemi odpowiedzieć: ІѴіегщ 
i i  ńaródjest szczerze do nas przyw iązany. №  szcze
gólności oddaję zupełną sprawiedliwość osobistym  
uczuciom i sposobowi myślenićL РУP and.

Gazeta Lugduńska umieściła hastępującą wia- 
doitioŚć z Tulona  pod. d. i 3 b. m. ,; W  tey chwi- 
li  wypływa ztąd oddział eskadry pód dowództwem 
Kapitana okrętowego CuOillier, który zatknął ban
derę swoję na okręcie zwanym M iasto M arsylia . 
Oddział ten składa się ż fregat A iń p lu ir ite  , 
Y estu lin , Bellona , Cybele i brygów le Faucon  i le 
С игіеих. tudzież statku bombardyerskiego /Tekla , 
wraz ze З2 statkami przewozowemu przybyłemi nie 
dawno ż M arsylii. Wszystkie te okręty rnaj^ ży
wność na dwa miesiące i sprzęty, które domyślać 
się każą, iż są przeznacżoue do przewiezienia jaz
dy i piechoty. Niewiadomy jest cel ich Wysłania: 
powszechnie atoli mówią, iż udadzą się do K a- 
dyx ii dla zabrania tam części woyska naszego i 
Sprowadzenia jey na wyspy Balearskie, które Hisz
pania ma odstąpić Francyi. Wczora («I. 12 czer
wca) zawinęła do Тиіоііи я Kor fu  galiota la Tor- 
che, pod sprawą Kapitana de Flotte. Listy, które 
przywiozła do Ministra spraw zagranicznych, po
słano natyćhmiast Sztafetą.

Tutejszy dziennik Posłaniec Izb  donosi, iż z 
Tulona nadeszła przez telegraf wiadomość do Mi
nistra morskiego, iż zawinął tam bryg N isus , któ
ry  w B ona  zabrał dwa statki korsarskie Algier
skie*

Izba  deputowanych. D. 19 b. m. przyjęła 
Izba większością 266 kresek przeciw 116 projekt 
do prawa względem druku.

A n g l i a . *>•
L ondyn  dnia i 8 czerw ca .

(ż Gazety Warszawskiey.)
Słychać, iż Hiszpania rości pretCnsyą do wys

py Fernando P o } prze* Anglików zajętey: przed

5o bowiem latv posłała była tam 3óco ludzi iia osadę, 
lecz dla niezdrowego klimatu, żnowh ją opuściła. 
Hiszpania ma teraz żądać oddania wyspy; lub zna- 
czney summy, jako wynagrodzenia; tern bardziey, 
iż w yspę tę kupiła od Portugalii, względem czego 
ma jeszcze istnieć układ.

W  Izbie Niższey odbyły śię rozprawy, a ra 
dze у spokoyna rozmowa względem Katolików; kU» 
tylko mów ił, każdy żdaWał się bydz,przekonanym, 
iż epoka wyzwolenia rtadchodzio Jednakowoż P. 
P eel oświadczył, że co do niego, zawsze przy swo
ich zdaniach obstawać będzie, i że, jeśli Xiążę 
PP^eUingtoh powiedział co na korzyść Katolików, 
mógł tylko wyrażać ośtibiśte uczucia. Pan To* 
masz Leihbridge , znany z nieprzychylności swo- 
jey ku sprawie wyzwolenia, oświadczył na posie
dzeniu, iż opinia publiczna w sarney rzeczy o- 
świadczajsię za Katolikami, i ze nareszcie wypa
dnie uledz*

■— D nia  ty  .—
W  Ńcttchez? w północncy Ameryce, zdarzy* 

łosię  niedawno rzadkie odkrycie, że niewolnik, 
będący własnością Parta Foster, ббсіоіеіпі męż
czyzna? nie jest Negrem, lecz prawdziwym M urzy
nem i następcą tronu Timbu (nie Tombuktu, jak 
z początku rozumiano), który przed 4ostu laty w 
potyczce dostał się w niewolą. Dobroczynne oso
by ułatwiały korrespondencyą Ibrahim ow i (w nie
woli nazywał się P rince ), za staraniem Sekreta
rza Stanu Pana Glay z Jeneralnym Konsulem An
gielskim w Tarigerze (ponieważ Xiążę dobrze po 
Arabsku pisze), który rzecz tę zupełnie wyjaśnił. 
Pan T oster  udarował go wolnością, pod warun- 
кіе'га, ażeby Amerykę opuścił; lecz poczciwy sta
rzec nie chciał zostawić żony? którą w niewoli 
pojął; więc Pan Foster  i  tę uwolnił; a tak nie
zwłocznie udadzą się do PYashingtonu. Został 
on prawdziwym Chrześcijaninem: ma nadzieję, ie  
gdy powróci do swojey óyczyzrty, będzie mógł 
wykupić dziewięcioro swoich dzieci, k tó r e  się 
znaydują w ręku Pana Foster.

— D nia  2 o .—
Tuteysza Gazeta Goniec doitosi O nadeysciu 

listów urzędowych ód Pana L a m b , Posła naszego 
w Portugalii, pisanych я L izbony  pod dniem 8 b. 
m. Słychać jednak, iż nie obeymńją żadney w ia
domości o poruszeniach obu woysk, z powoda 
przeciętego związku z prowincyami. Co chwila 
powiększa się liczba Osób uwięzionych ѵч L izbo
nie. Rachują ich blizko 2000. Gazety Lizbońskie 
nie wzmiankują wcale o działaniach woyskowychj 
lecz natomiast umieszczają postanowienia Infanta 
Don M iguela , względem zaciągu batalionów ocho
tników, względem oddawania broni przez osoby 
prywatne, które ją posiadają, a to pod karą uwa
żania ich za buntowników, i nakoniec względem 
amnestyi dla wszystkich żołnierzy, którzy przeciw 
władzy Infanta powstali. Z listów zaś prywatnych 
Okazuje się, iż główna kwatera woyska powstań
ców była w Koimbrze , a przednia straż w P om -  
bal, i że woysko to zwolna się posuwa. Przednia 
straż woyska Infanta Don Ałiguela  znajdowała 
się w L eiria ; ma sam udać się aa nią, ogłosiwszy 
w wydane у odezwie, iż na czele wiernych swo
ich stronników, chce osobiście ukarać zdradę i  
zdrayców. Słychać, iż nie daleko L e ir ia  zaszłą
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utarczka między przed nie.w i strażami obu woyek, 
i  że w ciągu jey oddziały przed nie у straży woy
ska Infanta walczyły z sobą, gdyż pułki 8 my 
strzelców i ymy jazdy, wraz zartylleryą uderzyły 
na 16 pułk piechoty. Rannych przywieziono do 
Lizbony. Reszta zaś, jak mówią, przeszła potem 
na stronę przeciwną.

Taż Gazeta umieściła wczoray, jako w ro
cznicę bitwy pod W aterloo, wielkie pochwały 
Xiążęcia W ellingtona. „ Obyśmy (pisze) długo 
jeszcze posiadali tego bohatera, który był głów
nym sprawcą tak znakomitego zwycięzlwa! Oby 
na czele gabinetu mógł bydź równie szczęśliwym, 
jak był na czele woysk! 99

P o r t u g a l  i  a .
Lizbona dnia 6 czerwca.

(z Gazety Warszawskiey).
Ogłoszono tu dwa rozkazy dzienne, z k tó 

ry ch  pierwszy obeyrauje następującą odezwę do 
żołnierzy;

w Fakcya woyskowa, która się raptem u* 
tworzyła , śmie przerywać spokoyność i publicz
ne bezpieczeństwo, które powinna była utrzymy
wać ; powstawać przeciw surowym prawom su- 
bordynacyi, które dla szanownego charakteru do
brego żołnierza są świętemi; sprzysięgać się prze
ciw dostoyney osobie mojey i władzy K ró lew - 
sk iey , i podfemi sposobami uwodzić innych żoł
nierzy i pociągać na stronę swoję 5 a to wszyst
ko dla shańbienia Tronu, obalenia poświęconych 
p raw  zasadniczych Monarchii, wytępienia świę- 
tey naszey Religii, i wtrącenia niepodległości Oy- 
czyzny naszey i świetności Narodu, w okropną prze
paść. Żołnierze ł nędzni ci buntownicy byliby 
już odstąpili nierozsądnego swego przedsięwzię
c ia ,  złożyliby broń, i błagaliby o przebaczenie 
obmierzłey ich zbrodni, gdyby zaciętość nie wstrzy
mywała póyść za natchnieniem sumnienia, uczu
ciami honoru i słowami memi, oraz widokiem 
przykładu stałey wierności, jaką Królestwu i świa
tu  okazaliście. Potrzeba, aby oręż wasz ukarał 
niezwłocznie wiarołomstwo tey garstki buntowni
ków , i raz na zawsze położył koniec duchowi 
rewolueyynemu , który ud tylu lat wstrząsa Na
rodem, i przywiódł go do ostatniego konwuisyy- 
nego stanu. Żołnierze! postanowiłem sam stanąć 
na czele woyska; jest to mieysce nayszlachetniey- 
eze i nayzaszczytnieysze; tam bowiem dać wam 
mogę naylepszy dowód zupełney mojey ufności, 
i tam też spodziewam się otrzymać nayświetniey- 
sze dowody nieporównanej waszey wierności, 0- 
raz niezachwianey waleczności. Idźcie za mną, 
a zawsze postępować będziecie drogą honoru. J e 
śli ściśle dopełnicie rozkazów moich, spadnie na 
was błogosławieństwo Boga AIfonsa H enriquez, 
i nigdy nie rozpoczniecie boju, któregobyście ja
ko zwycięzcy nie skończyli. — W  pałacu A ju d a  
dnia 1 czerwca.”

(podpisano) Infant Rejent,
Szef głównego sztabu:
H r :  Barbacena Francisco.

Drugi rozkaz dzienny zawiera następujące 
postanowienie:

„G dy potrzeba, ażeby liczba korpusów, skła
dających armiją, którą golów jestem dowodzić, 
była spiesznie powiększoną, w przyzwoitym spo
sobie, jak obecne okoliczności wymagając podo
ba mi się więc rozkazać, iżby wszyscy niżsi of- 
ficerowie, podofficerowie i żołnierze, z jakiego
kolwiek bądź korpusu, uwolnieni ze służby od 
roku 1820 , w 10 dni po ogłoszeniu nimeyszego 
postanowienia, przyłączyli się do pułków jazdy 
ig o ,  3go, 4go, 5go i ygo, oraz pułków piecho
ty lg o ,  2goj 4go, 5go , 7go, 8go, i 5go, i6go, 
iggo i 32go , tudzież artylieryi igo, 2go i 3go. 
Dowódcy tych pułków mają w osobney xiążce za
pisywać ich płacę, aby po ustaniu powodów, skła
niających mię do wezwania ich do b ron i,  można 
im dać znowu uwolnienie, niezawisłe od nowe
go rozkazu; w uwolnieniu zaś od służby, które 
dawniey otrzymali, a które teraz złożyć powin
i j ,  wyraźnie zastrzeżono, iż mają weyść w sze

regi woyska, jeśli ich do tego powołam. Ci wszy
sc y ,  klórzyby nie dopełnili tey powinności, i  
wzbraniali się wziąć oręż na, obronę Religii i T ro 
nu Portugalskiego, mają byd i  uważani za zbie
gów. Ci wszyscy zaś, którzy się zaciągnęli do 
korpusu ochotników rojalisto» sk ich , nie mają 
potrzeby stawienia się do rzeczonych pułków. 
Rada wojenna obowiązana jest uskutecznić bez 
zwłoki ninieysze postanowienie. W  pałacu Aju~  
da  dnia 2 czerwca 1828 ro k u .”

Z rozkazu Infanta 
(podpisano) H r. de Rio Pardo.

Słychać o mocnem przełożeniu, które ka* 
pitan S a rto r iu s , dowódca Angielski, podał rzą
dowi portugalskiemu, i w którem oświadczył, iż, 
jeśli blokada portu Oporto trwać będzie, i okrę
ty  angielskie doznają przeszkody w zawijaniu i 
wypłynieniu z Duero , z obowiązku swego stoczy 
bitwę, z eskadrą blokującą, i zabierze ją lub za-* 
topi, albo sam dozna podobnego losu. M ów ią , 
iż rząd; nie tylko nie ww&żał na to przełożenie > 
lecz nawet posłał posiłek eskadrze blokującey. 
Kapitan Sartorius  wzmocnił się także brygiem 
•wojennym.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia д czerwca<

(z Gazety Warszawskiey)*
Zdaje się, iż Junta w Oporto chce rozpocząć 

układy z rządem naszym, pragnąc uznania jey za 
władcę Don Pedra  , i weyścia z nią w związki, 
Hiszpania zaś chce bydź neutralną, tak dalece, iż, 
zamiast rozciągnienia kordonu przy granicy Portu- 
galskiey, przestaje na wysłaniu oddziałów woyska 
do prowincyy Gallicyi, Dawney-Kastylii i Estre- 
mandury, bez utworzenia korpusów; zamyśla tak
że wzmocnić osady w JBadajoz i Ciuda.d-Rodrigo.

Dnia 10 kwietnia dało się uczuć w P e ru e l , 
w Arragonii, mocne trzęsienie ziemi, a w godzinę 
potem jeszcze mocnieysze; nie uszkodziło jednak 
domom.

N i e m c y *
Od brtegow M enu  dnia 22 czerwca.

(z Gazety Warsżawskiey).
K ról Jmć Bawarski przesłał Panu F y n a rd  

no,000 fr. w celu oddania ich bankowi greckie
mu.

—- D nia  2З —
Od kilkunastu lat chciano postawić w Mo

nachium  pomnik Jenerałowi Bawarskiemu D eroy1 
który zginął pod Polockiem  , nie mniey całemu
4o,ooo korpusowi, którym dowodził. Składka, na 
ten cel zbierana, przyniosła tylko 2,384 zł. ren* 
Król Bawarski przeznaczył tę składkę na fundusz 
woyskowy, a koszta pomnika przyrzekł opędzić 
z własney szkatuły.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 22 czerwca.

(z Gazety W arsżawskiey.)
J .  K . M. Xiążę O ranii przybył d. 19 b. m, , 

do H agi.
Donoszą z A rnheim  pod d. 17 b. m., iż Xią~ 

żę Gustaw A dolf, syn byłego Króla Szwedzkie
go, z orszakiem swoim przybył tam d. 16 b. m« 
z Ni/negi) a nazajutrz wyjechał do zamku Loo.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia 8 czerwca.
(z Gazety f^arezawskiey.)

Dnia 1 b. rn. zawinął do A nkony  nowo w y
budowany bryg grecki, nazwiskiem Jerzy  Canningf 
i przywiózł z E giny  listy od Prezesa G rec ji .

Między Ankoną  i W en ec ją  urządzono regu
larną żeglugę statkami parówemi,

P r  u  s  s  y .
B erlin  26 czerwca ,

(z Gazety Warszawskiej.)
Gazety tuteysze umieściły następujący nay- 

wyższy rozkaz gabinetowy, do Ministra w o jn y ,  
Jenerała piechoty Д а к е .



postrzeg łem  ze wzmagającem się nieukon- 
fceńiowaniem, iż pojedynki w woysku raczey się 
pomnaża ją, niż zmnieyszają. W  ostatnich lalach pa
dło wiele ofiar tego przesądu, po części dla nę« 
dzney bagateli, przez co wydarto woysku pełnych 
nadziei oficerów, a smutek i żal zrządzono wielu 
familiom. Zycie oficera poświęcone jest obronie 
1'ronu i Oyczyztiy, a kto je dla małego sporu wysta
wia» ten dowodzi» iż nie zna wyższego swego prze
znaczenia i nie umie zachować przyzwoitego postę
powania, która na obyczayności praw dziwem 
uczuciu honoru.

„Żądam od korpusu officerów, aby przez 
Wzajemny dozor nad postępowaniem suoich kolle- 
g ó w , przeszkadzali wybuchom nieobyczaynych 
czynności, i spory przyzwoitym sposobem przez 
zwracanie stron na dobrą drogę uprzątali, a vy po
trzebie nawet używali upoważnienia, danego im w 
postanowieniu mojerti, z d. i 5 lutego 1821 r., wzglę
dem sądów honorowych, i winnych do tegoż 
sądu pociągali. Korpus oficerów, który przez sto
sowne zajęcie się lakierni sprawami houorowemi. 
zapobieży pojedynkom, zjedna sobie prawo do ino- 
jey życzliwości, i okaże, iż tchnie duchem praw 
dziwego honoru. W kładam oraz szczególniey 0- 
bowiązek na przełożonych, aby bacznością i nau
czaniem, działali przeciw temu zgubnemu przesą
dowi. K toby przestróg ich nie słuchał lub prze
ciwnika swego wyzywał na pistolety, temu każę dać 
uczuć surowość prawa i bez żadnego względu ob
chodzić się należy z tym, który przez umyślnie u- 
chybienie przyzwoitości, lub zuchwałe obrażanie 
pobudzał do pojedynku.

^Zalecam W  Panu, abyś to ogłosił officerotn 
woyska z namienienietn, iż pokładam ufność w 
ich  sposobie myślenia , że dobrze nabytą sławę 
wojenną woyska, usiłować będą powiększyć przez 
Wytępienie zastarzałych przesądów i coraz więk
szą szlachetność obyczajów.,,

W  £ e rlin ie  dnia i 3 czerwca 1828 r .  
(podpisano) F ryd eryk  W ilhe lm .

T  U R С Г  A.
Stam buł d. чд m aja .
(ż Gazety Warszawsfciey).

Seraskier Husseiri Basza, któremu Chalil Б а - 
Sża» jako drugi Seraskier przydany został, odpra
w ił przegląd woyska, mającego wzmocnić armią 
turecką  nad Dunajem. Woysko to oglądał sam 
Sułtan w wigilią wyyścia jego d o A dryanopola  i 
Szum u , i zachęcał do waleczney obrony oyezyzny. 
Z rozkazu Sułtana rozdano żołnierzom podarunki, 
a Chalil Basza, który posiada szczególne względy 
Sułtana,, otrzymał 5oo kies i 3o koni z kosztow
nym rzędem. Sułtan towarzyszył temu woysku do 

w D aud  i pożegnał je te mi słowy* walczcie m ężnie , 
Wkrótce udam się ża  wami.

W edług prywatnych doniesień, janczarowie 
mieli uczynić powstanie w okolicachE rzerum .Rząd 
tuteyszy zachowuje głębokie milczenie o wszyst- 
kiem , co się dzieje w Azyi, co zatrważa umysły, 
zwłaszcza magnatów, posiadających dobra w tam- 
teyszych krajach.

W  meczetach przeczytano firman względem 
obrony kraju. Jest napisany zwyczajnym kształtem.

—- D nia  5 / —
W ikłające się coraz bardziey stosunki P o r 

ty  Ottomańskiey, wzbudziły w niey życzenie po
jednania się z Francyą i Anglią. Reis-Effendi po
lecił dnia 29 b. m. Dragomanowi Posła Niderlandz
kiego, aby prosił tegoż Posła o przyjęcie jednego 
listu do Jenerała Hrabiego Guilleminot, a drugie
go do Pana Stra tford-C anninga, i przesłanie tych 
listów obu Posłom do A orfu , iżby poznawszy za
miar Porty , że nic me chce opuszczać dla uczy
nienia pierwsźego kroku do pojednania, wrócili do 
Stam bułu. Na kilka dni przed tem oświadcze
niem , Reis-Effendi uczynił: Posłowi Niderlandz
kiemu, niektóre zapylania, tyczące się traktatu z 
dnia 6 lipca, i stosunków Mocarstw z Portą, na co 
przyzwoitą odpowiedź otrzymał. Odpowiedź ta 
jed nak nie zdołała objaśnić dyplomatyki Ottomań- 
sk ie y , która, pomimo wyraźnego zapewnienia, iż

tylko przyjęcie pośrednictwa Mocarstw i trak ta» 
lu z dnia 6 lipca mogłoby skłonić Posłów fran- 
cuzkiego i angielskiego do powrotu, przestała na 
wezwaniu ich, opierającem się na ogólnych przy
jacielskich oświadczeniach, i na tem całą swoję 
nadzieję zasadza. Wszelako Poseł Niderlandzki po* 
czytał sobie za powinność przesłać powierzone li
sty do K o r ftt , usiłował oraz przekonać Fortę ,  i& 
trudno się spodziewać pomyślnego wypadku z jey 
oświadczenia, i że Porta myli się bardzo, przywią* 
żując wielką wagę do rozmowy w Sm yrn ie  mię
dzy Admirałem de F igny  i tamecznym Guberna
torem H assan  Baszą, oraz mniemając, że bytność 
Posłów w A o rfu  dowodzi, iż gabinety Londyński i  
Paryzki naymocniey pragną zbliżenia się do P o r 
ty, i chwycą się wszelkiey w tey mierze sposobności. 
Poseł niderlandzki miał dodać, iż zbliżenie się ze 
strony Mocarstw może tylko nastąpić prżez przy
jęcie traktatu z dnia 6 lipca, i że taka była myśl 
Admirała de F ig n y , którą Porta źle zrozumiała^ 
Ciekawi tedy jesteśmy skutku tego kroku P o r ty ,  i  
oczekujemy odpowiedzi Posłów. Większość jednak 
dyplomatyków przyznaje niedostateczność temu 
krokowi, j uważa go tylko za ponowienie wielo
krotnych nstnych oświadczeń Reis-Effendego, k tó
re  nigdy stanowczego skutku za sobą hie pocią-*
gnę*y- . 4

Uzbrajania wojenne, lądowe i morskie, ciągle 
postępują, jHussein Basza wyruszył do Szufnli, a 
Chalil Basza do Sylistryi. Twierdzą, iż oba ma
ją ihstrukcyą od Sułtana, aby w pewnych okolicz* 
ilościach układali się, co jednak nie zdaje się po- 
dobtiem do prawdy. Kapitan Basza popłynął a 
3 okrętami lioiowemi i 7 fregatami do zatoki 
jukdere. Tah ir  Basza został wysłany z 3 bryga
mi i kilku statkami palnemi do Dardanellów, d l i  
oddalenia Admirała greckiego M iaulisa, który tam' 
krąży, i blisko zamków Zabrał kilka okrętów ku* 
pieckich tureckich z bogatym ładunkiem.

Od granic tureckich 3 t m aja
Z M a lty  donoszą, iż Mocarstwa sprzymierza* 

ne zgodziły się na trzymanie A leX andryi w zam
knięciu , i że Admirał Codrington juz kilka fre* 
gal odłączył tym celem od floty swojey.

D nia  д czerwca.
Z A n ko n y  piszą , iż tam zawinął kutter an

gielski z A orfu  i przywiózł wiadomos'6 o nastąpić 
mającem zamknięciuA lexa n d ry ii którem, według 
podobieństwa do prawdy, Admirał de F ig n y  do
wodzić będzie. Otrzymano także w wia
domość , iż Ibrah im  Basza sposobi się ruszyć 
w głąb Morei, i że do tego przeznaczył 1000 żołnierzy 
swoich. W  twierdzach K oron, M odon  i N a w a - 
ryn ie  ma pozostać 7000 naylepszego woyska jego 
pod dowództwem Solimana  Beja. Grecy odrzu
cili propozycyą Porty względem dobrowolnego pod
dania się; uwięziono oraz Biskupów greckich, wy
słanych ze Stam bułu  dla ogłoszenia Grekom arane- 
styi imieniem Sułtana, co jak mniemają, skłoniło 
naywięcey Ibrah im a  Baszę do weyścia znowit 
wgłąb Morei. Kilku cudzoziemców, przyjaciół Gre
ków, wysiadło w A nko  nie) wracają oni do oyczy- 
zny swojey 5 między nimi ma bydź także syno
wiec byłego wielkiego Admirała, Lorda Cochrane•

Donoszą z T em esw a ru , iż Turcy kupują za 
gotowe pieniądze znaczną ilość zboża i bydła, k tó
re sprowadzają do Sylis try i. W  woysku tureckiem, 
ma się znaydować wielu zagranicznych oficerów, 
o pospolite ruszenie jest liczne, zwłaszcza z Bośnii. 
Główne woysko tureckie pod Szumią  ma Wyttosić 
przeszło 100,000 ludzi.

W edług listów z A orfu  pod dniem 2 czerw
ca , zawinął tam okręt turecki w towarzystwie 
francuzkiego, płynąc z JSawarynu. Posłaniec ro« 
zeymowy turecki, który się na tym okręcie znay- 
dował, miał kilka razy rozmowę z Jenerałem 
dams,Lordem NaczelnymKommissarzem wysp Joń- 
skich i Hrabią Guilleminot. Słychać, iż imieniem 
Ibrah im a  Baszy oświadczył» że jeśli eskadry sprzy
mierzone nie przestaną tamować dowozu żywno
ści do Morei, w takim razie włspdmniony Basza bę* 
dzie się widział zniewolonym pustoszyć kray na
około; Gba okręty wypłynęły  na powrót 5 lec*



w y p a d e k  'w m ó w  a  o w y m  p o s ła ń c e m  n ie  je s t 
w iadom y*  _

D nia 40 - *
List z E g in y  pod dnierti i 5 nie ja wyraża: 

W  końcu kwietnia roźćszła się tu pogłoska, 
7ż morowe powietrze grasśuje na wyspie Idrjri4 
Biegły lekarz wysłany do tey wyspy przez Pre
zesa, nie wchodząc w dokładne rozpoznanie cho
roby, zdał zatrważający rapport. W  skutku cze
go Prezes kazał natychmiast ogłośić kwarantannę, 
i  przerwać wśzelkie zwiąźki lądem i morzeni w 
całe у Grecy i. Tego dnia, kiedy takowe postano
wienie w Mginie ogłoszono,Zamknięto kośoiof, wszy
stkie roboty ustały, Oddalono Zawijające okręty, i 
zalecono mieszkańcom, aby bez kotiiecżńey potrze
by nie wychodzili z domów. Teyże nocy (z dnia 
4 na 5 maja) pokazał się oddział korpusu Fabvier& 
na wyspie , i rozstawił straże po wszystkich uli
cach miasta. Trwało td doT dnia і з ,  kiśśdy pow
szechne narzekanie mieszkańcowi i jfcdnożgoiine o- 
świadczenie lekarzy, iż nie tylko bid ma żadnego 
śladii morowego powietrza na ćałćy wyspie ; leci 
owszem stan zdrowia jest riaylepszy, skłoniły wła
dze ińieyścowe do Stosownego ogłosżehid. Prezes 
Hrabia Capodistridś, który kilka dni bawił przed 

"wyspami l d r j ą  i Spezzyą  , gdzie Ѵісё-Admirał 
Cesarsko-Rossy yski; Hrabia Heyden> ria okręcie 
Azóiv  przyłączył się do niego, wrócił d. i i  L. m. 
do zewnętrznego portu JSgihy, i d. i 4 b. m. wy
siadł na ląd. Okręty limjowe Rdssyyskie A zów  
i  А Іе х ander N e w sk i , tudzież okręt imijdwy An
gielski W arsp iie , towarzyszyły mu w tey żeglu
dze. Dziś fregata Angielska ślanęła także na kot
wicy w zewnętrznym porcie tuteyśzym. W  cza
sie kiedy z ostrożności przerwany był prźez kil

aka dni zdiąźek między rozmaitemi powiatami) li- 
skuteczniono z rozkazu Prezesa środek, który w pra
wdzie jest przeciwny duchowi narodu , lecz któ
rego potrzebę rząd oddawna uznawał; to jest,  ̂przy
stąpiono wszędzie do rozbrojenia ludu, i każdemu^ 
oprócż woyskowych biorących płacę od rządu, za
broniono nadal nosić brorii , Co także nastąpiło i 
w Eginie. Nad brzegiem stałego lądu Greckiego 
i wysp, postawiono liniją kwarantanny, aby po- 
dłutr wyrazów jednego z cźłorików Panhellenionu; 
wprowadzić Grecyą do rzędu kfajó\v ucywiliżo- 
waney Europy. —- Prezes wydał rozmaite postano
wienia względem wewnętrznego urządzenia kraju. 
Nadzwyczayni Rommissarże do 7 Departamentów 
Morei, objęli juz swoje urzędowanie. Dana im in- 
strukcyia przepisuje, aby spisali ludność; aby u- 
łożyli listę mieszkańców z potrzebnym podziałem 
ich na posiadaczóxv gruntowych, rolników; owcza
rz y ,  rzemieślników, maytków i trudniących śię 
handlem ; aby dochodzili czyli znaydują się 5cięgi 
urodzonych i zmarłych; aby rozpoznalLstan i po
trzeby ludu; aby czuwali nad wyborem Dimogereh- 
tów (starszyzny), jako władzy m unicypalny  w mia

steczkach * gminach i powiatach, aby mieli dozór 
nad Kościołami, Klasztorami i  Duchownemi w d« 
gólności; aby rozpoznali stan szkół publicznych; 
aby zwracali uwagę na poprawy w poborze docho
dów krajowych z dogodnością dla narodu; a do
brem dla sk a rb u ; aby naytroSkliwiey dochodzili 
własności narodowey , którą po więkśzey części 
prywatni lub dawhieysi urzędnicy sobie przywła
szczali; aby wspólnie z Dimdgerentami załatwiali 
spory, i aby nakónieć urządzili polićyią. Każde
mu z tyćh Kommissarzy przydano kilku żołnie
rzy, i milicyia Departamentowa zostaje pod jegoi 
rozporządzeniem. Nie mianowano jeszcze nadzwy- 
cźaynych. Kommissarzy do 6 Departamentów wysp. 
Postanowienie Prezesa z dnia 28 kwietnia przepi
suje sposób wybord i liczbę Dimogerentów, oraź 
ich attrybucyie;

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(x Gazety Warsgawskiey).

D. 20 z. m. dało się uczuć trzęsienie ziemi 
W kilku mieysćacJł połddniowey Szkncyi. Teraz 
znowu d. 2 b. in. trzęsienie ziemi w okolicy M if/ord , 
było bardzo mocne. Ogromni skała niedaleko 
brzegu rozpękla się z okropnym hukiem ha tysią
czne kawały, ż których kilka upadło w dosj 6 zna
czący odległości,.

Jest rzeczą godną uwagi, iż nayżnakomitsze 
kopalnie Мехукапзкіе zostały odkryte przypad
kiem; a to jeszcze nayczęściey przez łudź i, k tó
rzy z nayuboźszego stanu przyszli potórn do ogro
mnych bogactwj Ńaywiększe kopalnie w L a  L u z  
nśb-źały początkowo do cźfoWieka, który da/vvmey 
trudnił śię pędzeniem mułów, a który potem za
pisał 4 miliony dollarów na dobroczynne Instytu- 
la: Kopalnią w M órelos odkryli ria wiosnę 1826 
r. dway bracia; z których jedriómit піё chciano 
poprzedzającego driia pożyczyć nawet trochę ku
kurydzy na upieczenie chleba W  przeciągu dwóch 
miesięcy bracia Ći; wydobyli kruszeli za 270,000 
dollarów: W ielką kopalnią w  f^ete-M-adre od
k ry ł  wędrowny muzykus. Ukradziono mii konia; 
* dla tego nie mógł ibley odbywać drogi, i musiał 
nbcować w górach: Ta od rozpalił ogień, a.naźa- 
jutrz rano ź popiołu jego wyciągnął kawał sre
bra. W mieyścti tein o 10 łokci pod powierzchni^ 
ziemi znależiono obfite srebro;

Po wielkich Upałach, spadł W Hańrioiverze% 
d. 2i b. tri: grad nadzwytśzayhy w sztukach, które 
po 6 do 8 łótów Ważyły. W  czterech minutach 
powybijał wszystkie okna i latarnie; prźez ćo zrzą
dził szkody blisko 6o,ck>ó tak; uszkodżił drzewa; 
pozabijał mnóztwo ptaków i innych żwierźąć ; a 
wiele ludzi świertelnie pokaleczył. Okropność 
tego widowiska powiększyły tumany pary, które 
ztąd pochodziły; iż grad spadł na ziemię od upnłuL 
rozżarzoną.

Od dnia 1 gó nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się pre
numerata na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę Kuryera  
Litewskiego. Cena zwyczayna: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 7, 
bez poczty rub. sr. 4 kop. bo. Można tez prenumerować i na 
Dziennik W ileński: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 10, bez poczty  
rub. 7 kop. sn  5o.

Pozwolono drukować» Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

w  Drukarni Redakcyi
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W iln o  d n ia  29 Czerwca v s. 1S2S R oku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N ow iny Dworu  , dnia 22 czerwca .
(Journal de St. Petersbourg).

Dzisia rano , z okoliczności otrzymaney tu 
wiadomości, o poddaniu się dwóch twierdz, K iu- 
stendzi i Hirsowa , na podziękowanie Bogu, śpie
wane było uroczyste Te D eum , w kaplicy pała
c u  Tauryckiego, w obecności N. C e s a r z o w e ?  J e y ~ 
m o ś c i  M a t k i  i J. C. W . W i e l k i e g o  X i ą ż ę c t a  
N a s t ę p c y .  Członkowie Rady Państwa, Ministro
wie, Jenerałowie, Dwór, Ciało Dy plomatyczne, o- 
becnymi byli temu nabożeństwu.

Po odśpiewaniu Te D eum , w  paradzie po u- 
licach stolicy wożone były 22 chorągwie, wzięte 
nieprzyjacielowi w twierdzach, M aczynie, K iu-  
stendzi i Hirsowie, oraz klucze tych  twierdz.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o . 
W iadom ość z Główne у  K w atery 2gicy A rm ii) 

od dnia 3go do 1З czerwca.
Dnia 3i maja, przednia straż i kor-de-batal, 

5go korpusu rozpoczęły działania zaczepne ku B a -  
badagu  i w kierunku do K iustendźi i W  ód- Czar
nych. B ahadag , opuszczony przez Turków, za
jęty od przedniey straży, pod dowództwem Jene
rała porucznika Ridigera  d. 1 czerwca. Tym cza
sem oddziały woysk, pod naczelnictwem Jenera
łów poruczników Bartolom eja , Uszakowa i Xiq- 
żęcia M adatow a, posłano dla oblężenia T ulczy , 
M aczyna  i Hirsowa. Pierwsze z tych twierdz 
rzeczywiście oblężono zostały d. Igo i 2go czerwca.

Główna Kw atera  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  znay- 
dowała Się d. 3 i maja w obozie blizko Isaficzi, 
lgo czerwca we wsi F rikaczi, 2go i 5go w B a -  
hadagu , 4go pod B aydau tem , 5go nad jeziorem 
Taszautern , a 6go rozłożyła się pod wałem Tra- 

j a n a , gdzie też była clo dnia i2go , w którym 
przeniesiona do K arasu.

Podług doniesień Jenerała porucznika Usza
kowa , 2ga brygada ymey dywizyi pieszey , igo 
czerwca obiegła twierdzę Tułczę: o godzinie u t e y  
w  nocy T u rcy  spalili ostatnią część przedmie
ścia.

Partya Kozaków od przedniey straży, zosta- 
iącey pod dowództwem Jenerała-porucznika B i-  
digera, miała na drodze do K jusiendzi w blizko- 
ści wioski K a h a rłyka  utarczkę z oddziałem tu re 
ckim. 70 Niekrasowców, powróciło na zad ku 
swym domów i znaczna liczba T u rk ó w , sami 
przez się ie opuściwszy, tłumami w różne ucieka
li strony, chcąc się unieść w góry Balkanw .; po
została zaś część tego oddziału cofnęła się z ta 
ką  szybkością drogą do W  ód-C zarny eh, iż par- 
tye kozackie doścignąć ich nie mogły; w ogólno
ści ze wszystkiego daie się postrzegać, że powsze
chny przestrach opanował umysły Turków.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ^  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z  donosi, że d. 4 po należytetn 
xve dnie naprawieniu baieryy, działanie do tw ie r 
dzy B railow a  zaczęło się od godziny gtey wie
czorem, rządkiem rzucaniem bomb i dosyć sła
bym ogniem ręcznym , po całym attakowanym 
froncie. O godzinie zaś iszey z północy, z przy
czyny wielkiego skupienia się nieprzyjaciela w 
xvyłomie drugiego bas ty on u, rzucono było do tey 
kupy kilka bomb, które nieprzyjacielowi znacz
ną zadały stratę. Z czego następnie rozpoczął 
się tak mocny ogień ręczny po cały m froncie na
szego attaku, iż dla wsparcia zasłony wałów i na 
przypadek odporu, mogące у by dź wycieczki, po
słany został batalion Azowskiego półka piesze
go i zbliżono rezerwy kawaleryyskie, które o go
dzinie 2giev z północy, za zmnieyszeniem się 0- 
guia, powróciły na pierwszą swą pozycyą.

W  nocy na 5ly żadnego nic było działania, 
a około godziny i itey zrana przybyli z twierdzy 
parlamentarze nieprzyjacielscy, z żądnaniem rozęy-

mu na 10 dni, pod warunkiem , iż jeśli po upłynie* 
niu tego terminu żadney pomocy twierdza nie 0- 
trzyma , tedy oddana zostanie przez kapilulacyą.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i a ż i § 
M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczył im oświadczyć, iż da
je im do namysłu tylko resztę dnia bieżącego, i 
noc następną, zostawując załodze w szystkie ko
rzyści kapitulacyi, jedynie dla uniknienia nowego 
k rw i przelewu. Ułożywszy się o w arunki kapitu- 
lucyi, parlamentarze oddalili się. Z obu stron w y
rzucone zostały chorągwie b ia łe ,  i zatrzymano 
wszystkie roboty. Zawarte warunki przez dzień 
cały święcie były zachowane ze strony nieprzy
jaciela.

W  nocy z dnia 6go na ymy zawarta została 
z trzytulnym Baszą Brailowa, Solimanem, kapitu- 
lacya , podług którey twierdza B raiłow  oddana 
zwycię/kiemu orężowi Bossyyskiemu, a na pew
ność dotrzymania warunków kapitulacyi, wyłom 
wr 2gim bastyonie, dwie baterye i brama tw ie r 
dzy, Pandurowską zw ana, osadzone zostały już o 
godzinie I2tey południowcy przez woyska nasze 7gt) 
Korpusu pieszego.

Załodze Braiłow skiey pozwolono było wyyśdź 
z twierdzy ze znayduiącą się u niey w łasną bro
nią , i udać się do Sylistryi, pod naszą eskortą. 
Mieszkańcom zostawione prawo w przeciągu ośmiu, 
dni urządzić swe in teressa , a potym pozostap 
x v  mieście, lub bydź wysłanymi do Sylistryi. 
Klucze, chorągwie, broń wszelka i zapasy mai$ 
bydź w całości oddane zwycięzcom,, oraz wszyst
kie archiwa i papiery, w  twierdzyznayduiące się. 
Pozostała część flotylli tureckiey ma bydź odda
na razem z twierdzą; statki zaś, należące do osób 
prywatnych, które były użyte do przewiezienia 
załogi do Sylistryi, powrócą do swych pierwszych 
właścicieli. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  przyjąw- 
szy na ciebie dobrotliwą pieczę, okoto chorych i 
ranionych Turków, raczył przyrzec protekcyą Sw^ 
Sołimanowi Baszy, jego familii, i  dozwolił wszy
stkim mieszkańcom dopełniać bez naymnieyszey 
przerwy wszystkie obrzędy swey wiary, i  zay- 
mowad się po dawnemu handlem i,interessami. 
Mieszkańcy w zupełności używają tego dozwole
nia; porządek i spokoyność niezem nie są naru
szone, zaufanie załogi i mieszkańców, coraz wię- 
cey a więcey ku nam wzrastające, pomnożyło li
czbę przedających do tego stopnia , ze zgodzono 
się za marami tw ierdzy założyć osobny bazar.

Załoga stopniami opuszcza tw ierdzę. D. 8 ba
sza Soliman  z głównymi naczelnikami załogi i z or
szakiem, przybywszy do J e g o  W y s o k o ś c i ,  złożył 
klucze od nowo-zajętey bramy B o r to -M a r ia , i  
proponował tegoż dnia zająć woyskami naszemi 
trzy dolne bastyony, stanowiące wszystkie baterye 
brzegowe , któremi jest broniona przystań wojen
na, chociaż podług kapitulacyi jeszcze tego cza nie 
nie należało. Skutkiem czego zajęła je rota Ode- 
skiego pół ku piechoty.

Od Jenerał-Adjutanta Hrabiego Orłowa, w y 
słanego ku twierdzy M aczinu  , otrzymano donie
sienie, że d. 4 czerwca D zafar-basza, który w  niey 
dowodził, rozpoczął układy z naczelnikiem woysk 
blokujących, Półkownikiem Rogowskim , które d. 
5 czerwca o godzinie. 9 wieczorem, zostały szczę
śliwie ukończone. Załoga w liczbie 800 ludz i , o- 
trzymała pozwolenie opuścić twierdzę, złożywszy 
broń na placu parady , i dnia 6 o 5tey z rana, 
batalion Muromskiego pólku piechoty , z rozwi
nięte mi chorągwiami i biciem w bębny zajął straże 
w' twierdzy. W  tern mieście zdobyto 4 chorągwie, 
74 a rm at, i 5 możdżerzy, 5.000 pudów prochu, 
8 łodzi капопіегькіеіі ze 3 i działami i znaczną, 
ilość zapasów.

D. 12 zrana złożył Jenerał-porucznik R id i- 
ger  N a y j a s n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  klucze 
i 4 chorągwie z twierdzy Kiustendżi, która się pod
dała orężowi.Bossyyskiemu, z pozwoleniem załodze



opuszczenia twierdzy z własne ni tylko uzbrojeniem, 
i udania się do Baz a rdz ik u. Półk pieszy Хіѵсіа 
W ellingtona wszedł tegoż dnia do twierdzy i za- 
ei^gnął warty,

D. 12, vv czasie przybycia G łów ne jK w ate 
r y  do K a ra  su) przywiezione zostały od Jenerał- 
porncznika Xiążęcia M adalow a  klucze i i4 cho
rągwi z twierdzy H irsow a , która się poddała 
po. 7 d to i o - d n i o w e у b i o k a d z i v • Je n er ął - po r u cz n i k 
Xiąze M adatow  zawarł z dowódzćą Iszim-basza 
um ow ę, podobną do t e y , '  która zawartą została 
w  czasie zdobycia twierdzy Kiustendżi. i). 11 
arana lyszedł do twierdzy i zajął baktyony, wów
czas kiedy 1900 ludzi, składających załogę, wyszło 
pod eskortą, częścią do Szumii . a częścią do Sy- 
listryi. Oprócz wyźey wyszczególnionych trofeów, 
zabrano w twierdzy g2 armat, 6 moźdźerzy, 55oo 
pudów prochu i bardzo Z n a c z n ą  ilość zapasów wo
jennych i żywności.

Z  obozu w K arasu , d. 12 czerwca 1828 roku.
Główna Kwatera J ego C esarski  ey - M osce 

przeszła dziś zrana z korpusem Jenerała R udzie - 
wieża do Karasu, gdzie C esarz J egomość będzie 
bawił aż do ukończenia poruszeń, o których na- 
mieniono było w ostatniej wiadomości, pod u. 9 
czerwca.

Twierdza B raiło w  zajęta została przez nasze 
woysk a na osnowie k a p itu la c j i ; wojska, które 
tę twierdzę zajmowały, oddają nam całą artyłłe- 
ryą  i wszystką Turecką własność skarbową, a 
same mają bydź odprowadzone do Sylistryi. Już 
1200 ludzi z załogi wyszło tam pod konwówra 
Permskiego pólku piechoty. Jeszcze niewiadomo 
dokładnie o liczbie dział i chorągwi, oraz wszel
kiego rodzaju zapasów, zdobytych w Brailowie; 
gdyż goniec, wiozący ich spis, nie przybył lesz
cze do Główney K w atery .

W  Maczynie zdobyto 87 dział, stojących na 
wałach, znaczną ilość prochu, kul i inney broni, 
wielkie zapasy jęczmienia i pszenicy, cztery cho
rągwie i wszystkie statki flotylli tureckiej, któ
re  unikły porażki dnia 28 maja. Pray tey okoli
czności dowiedziano się, że naczelnik tey flotylli. 
A c h m e t 'R e y , poległ w leyże bitwie, w ówczas 
właśnie, kiedy usiłował umknąć do Braiłowa ma
łą łódką.

.Dziś zrana Jenerał Ridiger przysłał do J ego 
C e s a r s k i e t  M ości klucze ód twierdzy Kiustendżi, 
do którey on mocny sypał ogień d. 8. O godzinie 2 
z południa wszedł do tey twierdzy półk" Marszał
ka Polnego Xięcia Wellingtona. Załoga jey pod- 
.dała się z warunkiem, aby ją odesłano do P raw  o di. 
W  Kiustendżi znaleziono 56 dział , i wkrótce po
lem  przybyło do tego miasta 26 statków kupiec
kich z zapasami żywności z Odessy. Zajęcie tey 
twierdzy nader jest ważnćm do opatrywania na
dal Armii w żywność- Ser as kier ł lu sse in -B a 
sza, znajdujący się w  Szumii z anniją, jak tw ier
dzą, Sotysiączną, posłał do woysk, stanowiących 
załogę K iustendż i, a których część wprawiona 
była w ucieczkę w czasie przejścia przez -Dunaj, 
rozkaz, bronić tey twierdzy do ostatka. Przez 
niezmordowaną czuyjuość naszych Kozaków, goniec 
Turecki, wiozący ten rozkaz, wpadł w nasze ręce.

W e  dwie godziny po nadejściu-wiadomości 
o  poddaniu s i ę  Kiustendżi, C e s a k z  J egomość-otrzy
mał doniesienie o zdobyciu Hirsowa. Twierdza

ta poddała się Jenerał-porucznikowi Kiążęciu M a  
da t o wił. Znajdowało się w niev 1200 żołnierzy 
woysk regularnych; ale mieszU icy, którzy o b o 
wiązani byli dopomagać im, nie chcieli sio broftić, 
i przy zawarcia kapitu lacji  oświadczył, zen ie  
chcą iść do Sylistryi, dokąd należało' ich odesłać 
z resztą załogi, gdyż nie widzą potrzeby w al
czenia.

W  Hirsowie zdobyto i 4 ćhorągwi, 92 dzia- 
*a> ^ moźdźerzy, &Ь,роо kul działowych, 5.5oo pu
dów prochu i znaczną ilość jęczmienia i pszenicy.

----— —  w
— D. 2З czerwca, półki korpusu Gwardyi 

znaydu ą się w tych miejscach:
Leyb-Gwardyi batalion Saperów i ekwipaz 

Gwardyi w Żytom ierzu. Leyb-G wardyi pólk Fiti- 
landski, w Gubernii - Y ołyńskiey , w Miasteczku 
(herniachowie , Lejb-gw ardyi półk Silrz>lcó\v, w 
Gubernii W ołyńskiej w miasteczku Tarczynka. 
Leyb Gwardyi półk kozaków i szwadron Konnych 
pijonierów w Gubernii W ołyńsk ie j  \y miasteczku 
Iskór ości. Leyb gwardyi'* półk konnych Strzelców 
dninje w Gubernii W ołyńsk ie j  w mieście Ou>- 
ruczu. Leyb-Gwardyi pólk Huzarów w Guber- 
mi M ińskiej w miasteczku Skorodnem. Leyb- 
Gwardyi półk Ułanów w Guber. M ńskiey we wsi 
M ichaice. Leyb-Gwardyi półk Pawłowski w Gub. 
K ijow skie j we wsi Ttrebieńce. Leyb-Gwardyi 
póik Izmayłowski w Gub. Kijowskiej w miastecz
ku Myszrucach. Leyb-Gwardyi artylierya piesza 
dni uje w Kijowie. Leyb Gwardyi artylierya kon- 
na w Gub. Czerni ho w-kiey we wsi R towarach. 
Leyb-Gwardyi półk Grenad jerów  duiuje w Gub. 
Czerni hu wskiey we wsi Semipolce. Leyb/Gwar
dyi półk Siemienowski dninje w Gub. Czurnibow- 
skiey w miasteczku Czemierze. Leyb-Gwardyi 
polk Moskiewski w Gub. Czerniliowskiey we wsi 
K< as nem. Leyb Gwardyi półk Preobrażeński w 
Czernikowie.

O G Ł O S Z E N I E
1 Od Mobile wskiey VI igistralury Po wszech- 

ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawaĆ się 
będzie z publicznego targu oddany na ewikcyą i 
przeterminowany 11 i er u cii опту majątek obywatela 
Radcy Honorowego Piolra Józefa syna Czerniew- 
skiego, położony w MoMlewskiey gubernii Cze- 
rykowskiego Ptu wsi: Hryhorowki 5o i S .roczy- 
na 12 dusz płci męzkiey, zapisanych do ostatniej 
rewizji 1816 roku, z urodzoneini po niey dziećmi» 
ze wszelką przynależnością, i puSsydowaną zie
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem, ocenio
ny podług locioletniey proporcji  dochodu 12.280 
rub .j  targi naznaczone będą, na mocy ukazu Rzą
dzącego Senatu i 5 maja 1827 roku we 4 miesią
cu od dnia ostatniego wydrukowania w gazetach 
obu stolic i w Kuryerze Litewskim, które później 
nastąpi, na jakie źaś mianowicie terminy, ulem 0- 
głoszono będzie osobno w tychże gazetach. Dnia 
i 5 czerwca 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

1 Kareta podwóyna mało używana, do wojażu 
i miasta przydatna, jest. do prze dania w pałacu 0 -  
giński-ego przy ulicy Rudnickiej, pod wiedzą rząd
cy domu.

W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Cbrząstowski.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radcct Stanu i K aw aler .

w Drukarni R edakcji


